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SOBOTA 

Zbieranie podpisów pod Apelem Pokoju 
· codziennq troską każdej organizac11 związkowej 

kratyczne konieczna jest jedność klasy robot· 
niczej". Or~dzie Komitetu Wykonawczego śF.ZZ 

01'ędz.ie wzywa robotników i robotnice do 
micz;nych i socjalnych mas pl'acujących, orę- wzmożenia c:rnjności i demaskowania knowań W Budape:>zcic uikończyły się obrady ko

mitetu ·wyko11awcz.ego świat.owej Federacji 
Zwią.zików Zawodowych. 

KW śFZZ wydał orę<łzie do mas pracują· 
cych wwystkich krajów, które stwierdza, że 
obrady Komitetu Wykonawczego śFZZ tocz:v·t. 
się w atmosferze narastającego w całym świe
cie kapitalistycmym kryzysu ekonomicznego. 

W Stanach Zjednoczonych i Anglii, w pań
stwa.eh zmarshallizowanych Em·opy Zachodi
niej, we wszystkich kraja.eh kapitalistywn.v;:h 
i kolonialn:ych obniża się produkcję, zamyka 
fabryki, miliony robotników i urzędników wy 
rzuca słę na bruk. 

Armia bezrobotnych J>l'"'L.E\\YŻsi:a już 41> mi
lionów osób. 

W dalszym cią.gu orędzie podkreśla, że ka· 
pUta!iści, wykorzystując istnienie a.rmii bezro.>
botnych, wzmagają ucisk mas pracujących, a 
jednocZ€śnie prowadzą szaleńczy wyścig zbro
jeń i przygotowania do wojny atomowej. Lecz 
rzezi tej moina i >tależy zapobiee. N a dro
dze podżegaczy wojennych stoi niepokonana 
za.pora. - potę*ny front pokoju, wyrażający 
nieugiętą wolę ludów uśm:ierzenia podżegaczy 
1"ojennych. 

:Frontowi temu przewodzi wielki Zwią.zek 
Radńeclri - t~ierdza i herold p.okoJu. 

dzie stwierdza: · · , . . . 
„W celu skutecznej walki 0 pokój, 0 żywotne 1 intryg rozb11aczy ruchu za'Yodowege -

interesy mas pracujących i o ich prawa demo· f agentów imperializmu. 

Nowe prezydium łódzkiej WRN 
W<Y,;,oraj odbyła filę ur~zysta sesja Woje· 1 obrad Rady Narodowej, przystą.pW.no do wy

wódzkiej Rady Narodowej. Na posiedzenie borów. Do prt7.i:ydium z.ostali wybrani: jako 
przybyli prócz radnych - marsz.ąlek Se,imu pl'zewodniczą.cy ob. Franciszek Grochalski, za 
- Władysław Kowalski i minister Kazimierz stępcy przewodniczą.cego ob. ob. Kazimierz 
Mijał, Kutzner i Zenon Kryński, selcretairz - Cze· 

Po w-ybran.i.u na przew<>dmieząccgo obrad ob. sław Pabisiak, człookowie prel'Lydii.um: Eusta· 
Zygmunta Włodarczyka. p.owołano do prezy- chiusz Seniow i Ludwik Kwaśniewski. 
di~m _ma_rs~ałka "f.ładysła wa Kowabhi,eg-0, Pl'zewodnlczący Grochalski pr-tyrzeka doło
m!n; ~az1m1crza ~hJal.a, I sek:r. KW PZPR żyć wszelkich stał•ań dla zacieśnienia lrollltak
N 1e.sm1ałka, przewodr.i~~go WKW . ZSL tn z ma&"lJili robotniczo..chłops:kimi w ce.lu 
Charubę. ~raz przodowmkow pracy Joze~a dalszej poprawy komunalnych warunków bytu 
Leszczynskiego z FSJ nr 1 w Tomaszowie, 1 dno· , · ód t 
Józefę Tomas z PZPW nr 31 w Zgierzu i u sc.i ~oJew z .wa. • . 
przedstawiciela Spółd7.ie.lni Produkcyjnej wsi -:-- Będziemy rowmez ota.czac troskliw;ą 
Kontrewers - Józefa Tomeiraka. op1eką rns.nący aktyw, 1'0&11.ące kadry, aby kie 

O zad.aniach i funkc.ionowauiu tere.nowych d~ś zastąpili. na~ robotnicy ~st. od p!l."Oduk
organ.a.ch jednolitej władrzy państwowej refe· CJt - , zakonczył swe pr11emowieme ob. Grs>· 
rat wygłosił min. Mij2!. (µrzemówienie ob. mi chal&k1. 
nistra podajemy oddzielnie). Na zakończenie o"brad zebrani odśpiewali 

Po uchwaleniu tymczasowego regulaminu „Mit>dzyn.a.rodówkę". 

Co sądzi.U.·y 
o „planie Schumana" 

Jak donoszą .z Paryża, ·25 run~ ambasa
dor Polski we Francji, Jerzy Putrament, 
odbył ro~nowę z genera:1nym sekrc.ta
rzem francuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Parodi ~ sprawie projek
tu f.rancusko - niemieckiego kartelu wę-
gla i stali. . 

Po odbyciu tej .roun9wy amb. Putra· 
ment w 0dipowiedzi na zapytanie przed-: 
stawiciela francuskiej agencj:i praso..veJ 
AFP oświadcrzył co następuje: 

„Opinia pol~ka przyj~ła· plan francu.sko-nie
mieckiego kartelu stali i węgla. jako odnowienie 
sttirej koncepcji imperwlizmu niemieckiego zrumej 
od lat kilkudnesięciu pod ruuavą: · GrossrQ.ll.1lt

wirtsćhaf t. Koncepcja 
'ta le;DJ,a 'u podstaw 
polit;-ki Hitlera w je
go pl.artach w stosun
ku · - do · gospodii.rki 
f nuicuskf.ej. 

Jame jest, ie naród 
polski widzi w ewen 
tualnej realirm;jj , 14-

.kiego kartelu p~ta
nie bazy dla ro~woju 
imperializmu iniemiec 
kiego, ' w jego nowej 

· u:a.!11],nej roli, podpo
rządkowanej oligar
chii· " firz,amowej :z; 
W all Street. Opi.ni.a 
polska w pełni z.daje 

Amb. Jerzy Putrament sobie spra.wę, se za 
niemieekimi magnata-

mi stalou;ymi i u:ęglowymi stojq monopoli.ści 
amerykań3cy. . 

P olskQ. ~toi na stanowisku, ie za.sttdy polityki 
wobec Nieniiec, ustalone w ]alcie i Poczdamie, 
stanowiły skuteczny środek . do wpobieienia odro 
dzeniu się imperwlizmu niemieckiego · i' stwor:e 
nia Niemiec pokojowych i demokratycz:nycli. 

Na.ród Polski odbudowujący się po =n~
nwch wojen.nych zwalcza plany, zagra.iai!JU po
kojowi. Opinia polska widzi w proje~yin 
kartelu stalowo-węglowym kierOW111tym i "/umtro
lowanym prz~ amerykari..skich monopolistów -nie 
dwuznaczne zagrożenie istotnego . bezpiec~ 
fuiiata i jesu:z;e mocniej poprze wspólne wysiłki 
całego oboz:u pokoju ze Zwią.;kiem Radzieckim 11'1 
czele w kierunku pokrzyżowania wszelkich ma
chiruu:ji rewizjonistów i organi:::iuorów nowej agre 
sji wojemu:j". 

Ot·ęd.zie wzywa wszystkich prMUją.cych do 
zespolenia '<•>ysiłków w walce o pokój i pod
ki"<'lśla niezwy)dP, ·azn.e znaczenie zbieranin 
potlflisów pod Apelem S2!1t.okholmskim. 

Niecha..1 llbiera.11ie PQdpisów pod Apelem 
Stałego Komitetu światowego Kongresu Zwo· 
lenników Po1.:o.iu stanie się odi1e11.ną tt'osk<l 
kaidej orgimizRc.ji związ.kO'l\·ei! 

Reforma Rad N~rodowych 
Wskazując na. konie.ew.ość jednoczesaie.i wal 

ki o realizację µrogramu po'S'tulatow ekono
n.u 1u11 .u111n 111:11.u.11'1H l'UU U l·•11,1,M111,11·1·11u11111 

Delegacja ZMP 
przJ hvla na Zlot do Berlina 

Na lotnisko Sahoenefeld we wsc.ilod:lim 
Berlinie przybyła w piątek specjalnym samo
lotem ~ Warszawy delegacja Związku Mło
dzieży Polskiej z pr~ewodniczącym Władysł;;
wem Maminem na czele, aby wziać udzi<.'ł 
w ogólnoniemieckim Zlocie Młoda:ieiy Demo 
kra tycznej. 

W chwili lądowania samolotu rozległy s1ę 
dźwięki pol~kiego Hymnu Narodowego. Człon 
kowie delegacji po-lskiej powitani zostali t1ad 
:z.w·yczaj rerde~ie. Gdy prz.ewodniczący 
z:MP - Ma•t'V'.rin i przewodniC'tący ZW:"lzku 
Wolne; Młod!l'ieży Niemieckiej Honnecker po 
dali sobie dłoni€. na lotnisku ·rozbmmiały ha 
czne oklaski i okrrz.yki: „Niech żyje de.mokrJ· 
tyczna Pol.ska, niech żyje jej młodzież!". 

Dom Chłopa w Stolicy 
Pod protektoratem Prezyde-nta Rzecz.ypo.s

politej Bolesława Bieruta powstał Ogolnopol 
ski Komitet Budowy Domu Chłopa. Na cze
le komiitetu s.tanął marszałek Sejmu - Wła~ 
d:f$ław Kowalski, prec!:es ZSL, wiceprz:eW<.>dni 
ceącym komiitetu został poseł Hilary Cheł
chowski, zastępca Cll'lonka Biura Politycznego 
i kierownik. Wydziału Rolnego KC PZPR. 

Dom Chłopa, dostępny dla chłopów, coraz 
częściej odwiedzających Warszawę, zwiąże 
jeszCL.e bardziej wieś 1Z nnastem i cały kraj ~ 
jego stolicą. 

W portach na Zachodzie 

Robot.nicy w kraja.eh zac/iodnich odmawiają ła
llowmia broni amerykamkiej, albo też ladujq ją." 

.na dno morza. 

stanowi dalsze wzmecnienie naszego Państwa Ludowego 
Przemówienie min. · Mijala na sesji WRN 
Nową reformę ustł"Ojową p-rz.eprowadz;amy 

w okresie wielkich }JQ:'Z~brażeń wewnętrz.nych 
a za.raa;em w okresie wielkiej kampanii o 
utrwalenie pokojt1. 

W ub. roku wykOOU1.liŚl.lly pla.n 3-letni prz.e:l 
terminem. Wynjkj- planu odbudo"'"Y - planu 
3-letniego świradczą., ie kra.j nasz nie tylko 
odbudował się ze znis7.ezeń "ojennych, ale 
wkroceył w pierws~y etap przebudowy i roz.
budowy naszego życia gospodarczego. 

Wielki bohaterski. zryw klai;y I"Obotniczej 
rozszerzył sii.ę i na ·wieś. Pomyślny J.'Ozwój 

v·si, jej przdnidowa gospodarcza w kierunku 
SQCjalizmu, rpzwijająca się spółdzielćwść pro
dukcyjna świadczą, że droga do lepszego ży. 
cia staje się zrozumiała nie tylko dl.a przo· 
dującej siły narodu - kla,sy I'Obotniczej, ale 
jest też zrozumiała dla chłopstwa i inteligen
cji pracującej. 

Rozw;ja się ws-pa.niale kultura - obserwu
jemy niespotykany J!4Jd masc\\y d-0 nauki. Pęd 
do nauki, tłumiony przez sanację, :ma.la.U dziś 
najpclniejsze warunki rozwoju na wsi i w mie 
ście. Dalszym jego prz.ejawem jest olbrzymi 

Komunistyczna Partia Słowacji 
tępi wpływy nacjonalistyczne w swych szeregacl1 

24 bm. 11a. se&ji IX zjazdu Komu!listyczneJ lraktują k" estię narodo" ą w oderwaniu od 
.Partii Słowacji, referat o pracy Partii.i i dal- walki klasowej i zagadnienia władzy Jlolitycz
szych Jej zadai!liach wygłosił przew·odniczący nej w pafo.twie. 
Komunistycznej Part.ii Słowacji - Siroky. Ideologię burżua.zyjnego nacjonalizmu -

Siroky pod.kreślił, że IX zjazd odbywa się powiedział Siroky - przynieśli do nas.zej P.:ir 
w wal."unkach wz;rootu potęgi oboou pokoju i tH Hu„ak i NoYomies.ky. 
demokracji, na cz.ele którego stoi wielki Zwią- W dalszym ciągu Siroky w;;kazał, że burżua 
zek Radziecki, w warunk:u:h nowych sukc3- zyjny racjonalizm Husaka i Novomiesky'e;,::o 
sów :narod.ów słowackiego i czeskiego, któ1·0 charakteryzuje również Clementisa, którego 
wstą.pily na szl<1k budownietwa :s«:jalistycz- usunirto i:e :.tanowiska ministra spraw zagra
nego. nicznyrh. Korzenie tego nacjonalizmu tkwią w 

W 1vake przeciwko reakcji rorlz.imej i obcej >ta.nowisku g-rupy inteligencji słowackiej, któ. 
- p·owiedział Siro.ky - w 1•.ralce p.rzeciwko rej przywóde<!. by! Clementis i która wycho
przeżytko111 ideologii btu-żuazyjnej osiągnl'li· wala Husaka i Novomiesky'ego. 
śmy sukcesy. z których maniy prav. o być du· Sirok:y podkreślił, że Partia będz.ie prow;i
mni. Ale osiągnęliśmy te sukcec;y li tylko dla- dzić skuteczną walkę fl'l'Zeciwko prz.eja.wo1~1 
tego, f.e prowadziliśmy nieustanną walkę z ideologii burżuazyjnej, wychowywać swycn 
burżuazyjno - nacjonalistycznymi o:khyleniami członków, a przy ich pomocy szerolde masy 
we własnych szeregach. l pracujące w duchu teo11i marks.ist.ow&ko-leni-
Burżuazyjny :iacjona.li.zm w Słowa.<:ji prze· nowskiej, w cl.uchu patriotyzmu socjalistycz~ 

ja.wia śię w tym, że burżuazyjni nacjonaliśd nego i proletariackiego foterna.cjonalizmu. 

Głos księŻJ•.patriotów: 

1 Udział w głosowaniu na rzecz pokoiu 
1est obowiqzkiem naszego polskiego i kapłańskiego sumienia 

W !$zczecinie odbyła się narada księży I Uważamy, że jest to obowiązkie.m nasze
- członków Związku Bojowników o Wol- go polskiego i kapłańskiego sumienia. 
ność i Demokrację, poświęcona sprawie W codziennej naszej pracy duszpaster· 
walki o pokój. skiej - na amb-Onie, w konfesjonałach, w 

W jedn?myślnie przyjętaj rezolucji czy szkole, w kancelarii parafialnej, w odczy-
tamy m. m.: t h 1 k · h h k. ' Uczestni y konf renCJ·· wzywaJ·ą wszy- ac , owarzys ie rozmowac 1erowac 

" C e I • b 1· d • b r1n· stkicb księży do intensywnego udziału w te ~c z1emy zasa ą: wo3na - to z l'O ia, 
o~ólnoświatoWYm r.eferendum o pokój. pokój buduje i uszlachetnia ludzi". 

w·zrost cz~lnictwa. Ot.o rewolucyjne ~ 
obrażenie. Na ba.zie l"Oubu-do"ry nas.v.egc) prż&. 
myshl, rozwoju "budownictwa wraz ze wzro
stem p1~e111yslu i za.gos~:rowmi.iem wsd 
pod.n.osi Się z roku n.a rak dobrobyt mas. 

Gdy mamy tak powa.żne osiągpięda w pra
cy i wa.lee - w skali śwfatowej. toczy się za~ 
ciekła. walka o pokój, lftórej przewodzi Zwiil· 
zek Radziecki i kraje demokracji ludowej. 

Obói; pokoju zdobyWa sobie ~o1enniików na 
C2łym świecie i po stronie tego obozu z.ary· 
sowała &ię wiGlka przewnga. Setki milion6w 
ludzi na wszystkich kontynentach, pod w~ą · 
wielkiego St.a.lima, występują przeciwko woj-
nie, . · . 

W celu dalszego wzmocąie.'lia naszego Pań
stwa Ludowego Sejm Ustawooawe;y uchwalił 
usti:wę o terenowych orgllnaeh· jednolitej wła• 
dzy panstwowcj. . · 

W cią.gu 5 lat, d~elących n.as od chwili wy• 
zwolenia nie było ani jroncgo .zag11-driienia 
państwowegi>, które by rozwiązano bez udzia
łu rad narodowych. Przeprowad:wn:i.e reform:T 
rolnej i unarodowienie p1-zemysłu, · za;sied.lenie 
Ziem Odzyskanych, odbudowa kraju, walka o 
uspołeąn.iony haindel, z:walezame s.pekul.aeji, 
sabotaży . i 11J1.dajyć, akcje siewne i żniwne, 
likwidacja. ugorów i nieużytków, aikcja wy
mierzania i ścią.gania podatków; tworzenli-e 
ośrodków maseyri.mvyah, Z"'.'Jcięsikie pnepro
wadzenie głosowania ludowego .i wy'bor&w -
we wseystlrich tych akcja~h czy}ln.ie uczestni• 
czyły terenowe rady narodowe wszystJciclt 
szczebli. W tych a.kcjuh dzitlła.cze rad na4"0-
dowych uczyli się gosipodą;i-zyć, uczyli się pl~ 
nowania i kontroli, poZ111a.wali mech.a.nizm d:z:ia 
łania aparatu !'~ttl!;twowego, 11<1bierali cloświa.d 
czenia w sprawowaniu władzy - uczyli się 
rządzić. 

W da.lazym ciągu . wego przemówienia. min. 
Mija! omówił &Zczegółowo zadania. rad naro
dowych, stwierdzając r&wnocześnde, że dotycb 
oza·s nie za.wsze stały one na wysokości zada.
ma. Niedostaite.emrle energiczmie Wlkr,aczały 
ta.l}l, gdzie działa się niej~okrotnie obywa
telowi krzywda.. J edna.k W ojcwódzka Rada 
Narodowa. wysultfła się n.a jedno z c.zołowyeh 
miejsc w kr:i.ju. · 

N arstępnie min. Mija.I scha.ra.ki;erymwał for· 
my działalności· Prezydium R.i(ły, ządania. Ra
dy, prezydium i komisji. Te ostatnie ma.ją 
zwłasicza poważne obowiązki w podniesieniu 
wal'U1lków bytowych ludności. Wmy OM 
uczyć się od mas i wst.1ehiwać się . w potruby 
ma.s. Ma.ją. ~ikwidować dotyc~ą. WSll.el· 
ką. f<>~ i bezdusizną d1liałaln0ść.Masy lu
dowe wierzą, że Wojew. Rada Na~ spro
sta tym wielkim mdamiom. 

Na. z.alrońc.zelllie pa.-zemómenia mm. M:iją.l 
~ okr'.eyik ;na. .oze.ść Piea."'W'&lleg'O Obywatela 
Polski Ludowej, Obywa.tela, który jest twór-
cą. obeoclMj wielkiej refonn.v· -~ 
Bolesława Bier'llta • 

• 
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Jak jest u nas, a jak gdzi indziej? · 6 JV~ 
Prawo do iasnego dzieciństwa ~:K:;r·~~~~=:~E~.~~;~;~~·;r+:~~~~ 
L d • k ProRzę jednak podać nam 11zczegółowe dane 

OS Zlec a nierozerwalni·e łączy si·ę z ustroj·em, panuj"qcym swe~ sprawy oraz. nazwis~o i a~res ~1iej sc~ 
· !'W"J pracy, a zamteresuJemy s1~ opisanym 

w danym kraju. Fakty, które radujq i fakty, które przerażają przez Pana wypa~kie:. * 
Zbliża się 1 czerwca - Międzynarodowy Dzień Dziecka. W chwili Jld): od piei\vszyrh lat ich żyrja do pracy za- K. BANACHOWSKI, ŁóDZ. - W tym ro 

~a~stka imperialistycznych podżega czy wojennych usiłuje sterroryzować miast r]o sz!;oły. 85 proc. ludn<lŚCi - to ku wc1.:asowicze udający się dQ Domów Wy 
swat stras kłem b b t · kt' · k h · b an:>lf<Jbeci· . pocz:vnkowych korzystają z bezpłatnego 
. l za .• om y a omowcj, orą - Ja anie nie przyznają - " - przejazdu koleją w obie strony. Natomiast 
prag~ę.liby zab1.1ac dzieci w kołysk «ch, wszyscy uczciwi ludzie na świecie W Iranie śmicrtdność \\'Śród dzieci dla pozostałych urlopowiczów zniżki kolejowe 
skup1~p~ swe wy.siłki w celu niedopuszczenia do nowej zbrodni. do nowego ~i~ga 80 proc. Od 4-ego roku Ż\'cia zmu zostały zarządzeniem Ministerstwa KomurJ-
ludoboJ~twa. M1ędzy~arodowy Dzień Dziecka - staje się w tych warun· 'Za się re do pracv po JO !.!Odzin dzien· kac.ii cofnięte. 
kach wielką mobtllzaqą obozu pokoju w obronie praw dziecka. nje. W Egipcie nie ma żadnej ustawy o * * * 

D · · · · b l 1 . . . ochronie matek i dzieci, a 90 proc. dzie- STAŁA CZYTELNICZKA M. z. - w spra 
ZH'C1 po wo1me ) Y \vymęczone nę- W Po.se~ L•1~owe1 wsz~chstronna opie ci nie uczeszrza do szkól. wie te.i proszę udać się do Powszechnej Spół 

dzą, cłJorobami, głodem. W Polsce np. na ka nad dz1eck1em wysunięta została na 
0 

t . 1, . z . 
1 

R d . 1.. 
. dzielni Spożywców, Wydział Personalny, ul. 

przyczółkach 5mi ertelność wśró<l niemo jedno z pierwszych miejsc. Rosnąca sta- .. . ~". 01a poi"? 1u„ 0~vi ą ~e <. a 21e.c "1_ :l Piotrkowska 31. 
wląt ~iegala ,10 proc. Dzieci pozbawia- le ilość poradni dla kobiet ciężarnych, po ~kupions '\?~01 . me,._o J,rar~ dc'.11ol~raL1 * * * 
ne nauki, cz~sto opieki rodziców demo- .-adni dla dzieci kuchni mlecznych żłob- I .ud~'":łJ,_ pokazu1ą m~som ~racu1_<Jc)_m ca KSAWERA RADŁOWSKA z OSTROWCA. 
ralizowaly się. Tak sarno było i w in· ków domów :.nałcao dzieck · d'omów 1 lr•Q:o. sw1ala, ws zyst!om ~1c1skany111 ·1 w·y· - Pragnie Pani na kursach wieczorowych 
n\ch i<rajach okupowanych przez hitle- matki i dziecka, kolonii letni~h \ leczni- l ~ysk1wa~~y~1, . przez. 1L-_o,. clz1~;.ch ~ obcY.C:.h

1
. uzupełnić swoje wykształcenie. Nie ma w 

rowcćw. Należa!o ratować te d•zieci. czych. sezonowych dziecii1co·w, przed-1,impcr~alt,,,t? .\. na f::t •• e \\)ZYn'l. pot~~ tym nic trudnego. Proszę zwrócić się do Ins 
P d f t I I lt I e moze s1e pektoratu Szkolnego (Wydział Nauki dla Do-
o nidć ie izycznie i moralnie. Opraco szkoli, sz!~ół i· świetlic rlzlecie~ych - ''.1;~, ~~~a. nei .;1 ~u .. ura n 1 • , z· rosłych), a z pewnością uzyska Pani tam 

wany \\.Ó\\ ' c·:~c:s przez SDFK program stwarza rl:ner.~·u \\' naszym kra1u coraz I '\Z.llc,.c n~r~ :'- 1 kt?' Y . zr z_uctł _okow\ r ~ wszelkie informacje, oraz pomoc, 
shyarz.ał realne podstawy, by dzieciom, lepsze warnnki rozwojowe, czyni jc~ro 'c~ow . k~p;ta.is:ycrn ::i -obsz_arrncz\~.h, P?_ 
ktore tyle wycierpiały, zapewnić norma!- dzieci(1stwo coraz jaśniejsze i radośr~cj-1 kaZUJ(l 1aka opieką _potraf_t otocz'yc !<az Naboz"en'stwo na rzecz pokoju 
ny rozwój. zapewnić prawo do rados:ie- sze ! dego obywatela, kazde dziecko. na 1cen-
~o dzieciń:.twa. . .. , , . . . . . , .. , niejszy swój skarb naród, który w po)~o- -Jutro, w niedziele. 29 bm., w kaplicy 

S Inacze1 1e:st ,v k'.a 1ach kap1tal1st) c„- I jowyr:-1 trudz:ie bud 11 je s·,vą przyszlosc. 
pnwozd'ania Komitetów Ni!rodowych ~ych. ~V Stanach z~e~nocz~n~ch, w kra· 1 Diatego też w Dniu $więta Dziecka, Polski~go Ko~cioła Katolkkiego przy ul. 

d'ia Międzynarodowej K:omisii Dziecka 1u, ~t<;ry prz~wvd'z_i impenah~ton~ ca~e- każdv ojciec i każda matka, robotniki i Żeromskiego 56 odprawione będzie uro
wykazują jasno, w których kraj;ich robi go swiata - zgodnie z wypowiedzią mm. 11 · k : d 1 ,· k " v pragn::icv czyste nabożeństwo na intencję pokoiu, 
się w~zystko, by dać dzieciom pełną mo- · „ 11· . ~ · Cl J _ 1··11· ·1· • c 1 op, . ?Z Y cz 0 " 1.e N<--C .. ' <J J celebrowane przez ks. seniora A. Jur-
·1 . . s~ra\' ie~. i:vosc_1 J a_r <a \: ,a nu.1?, zapewn1c sw_emu dziec!rn norrnal_n_e, wa- i'elcw·icza 
z iw.:isc rozwoju, a w których losem no w dz ('C1 poz os ta ie poza szkolą. Ilosc runl'i ro z wo 1u pracYtl(lc·' uch mnie 1e od g I( . . f. I . d 
milionów d'Zieci jest nadal głód i n~dza, analf:l~tów i półanalfabetów WYnosi 1.1 'i· . ·n , · · ,.., . · J 11. 7 

_ onutct para 1a ny zwraca się o 
pozbawienie mażliwości nauki i roz· 3000000 'b Bd. t · ('b · l\ęs, \\OJ„), wzmo.zc swa wal\e pr~e wszY"-tldch którym trosl ·a o pokój po· 
rywki. 't • . ) cUsoS ~ t~ z:. 76wo 1enny r?ln ci w podże9,'aczon: . wojennym, wzmoże' w~ze~hny 'leżv na serc~' o przybycie , 

P ł . . _, . 1 a omo .va .'\ w::. no:s1 proc. ogo u swą \\'alkę 0 poi-: ur t \ . . d . · '. . ' · 
o 0zeme l 1Z 1ec1<a nierozerwalnie łą- wydatków, czyli 26 razy więcej niż prze · · Bgr. wzięcie u ziału we wspolne1 modlitwie. 

czy s!ę z ustrojem, panuj<}cym w danym znacza się na zdrowie i oświate razem · 
kraiu. W Z"\\'i~zku Radzieckim i wzoru- wzięte. 
fących sie na nim krajach demokracji We Włosl.ech 94 proc. sierot nie otrzy 
!udo\Yej matŁ:i mają zapewnioną lepszą mu ie żadnej pomocy. Większość dzieci 
przyszłość di::: swych dzieci. Troska Q. powyżej lat 6-ciu posiada zaledwie 3/4 
dzi.ecko, o jego zdrowie, wvchowanie, 
wykształcenie pP"ep2.J·a wszystkie ustawy normalnej wagi. Bezrobocie, ogarnia ja· „ ce ok<lło 3 miliony ludności powoduje 
państwowe, przejawia sie na każdym nied'ożywienk, nędzę milionów dzieci. 
kroku, w każdym oo cz vna ni u. 

· Podczas wofny w Związku Radzieckim W Grecji, 72 proc. dzięci choruje na 
uległo r.ni.szrzeniu rt·ziesiątki tysięcy gruźlicę, w Hiszpanii miliony dzieci nie 
szkół niższvch, średnich i technicznych ttczęs!cza ją do szkoły z powodu nędzy. 
oraz wyższych uczelni,:. setki instytutów Tragiczne jest położenie dzieci ró\ • 
badav. czych i muzeów, tysiące bibliotek nież w kra i ach kolonia}nvch i zależnvch. 
publicznych. A przecież dzięki wysil· W Indiach - jednym z najbogatszych w 
kom r;ailstwa i narodu odbudowano już surowce krajów świata - ponad mHion 
szkoły, zakłady dla dzied. zakłady Jekar- dtieci umiera rocznie z i!lodu, a 3 milio
skic. Urz~dwno wzorowe sierocińce, ny z chorób. W robotniczych dzielnicach 
w których wychowu je sie 700.000 sierot, I Bombaju śmiertelność dzieci wynosi 55 
200.000 sierot adoptowano w jednej tył- proc. 6-letnie dzieci pracują dosłownie 
ko re1>Ub!ice rosy_iskiej. za garstkę ryżu na plantacjach tytoniu 

żloti<i stal(' obejmują 1.251.000 dzieci. i herba tv, w przemv51e włókienniczym, 
żłQbki seZD!1v\\'c - 3.000.000 dzieci. W Q'arbarsldm, zapałczanym i cementow
bHsko 200 tysi ;wach szkół ZSRR uczy niach. Liczba tych dziecięcych roootni
się po:iad 34,5 miliona dzieci, a 81 proc. ków s:ęga na niektórych plantacjach po
budżetu poświęcono w ubiei?łym roku na nad 25 proc. ogółu prac!.ljących. Nędza 
budownictwo i JY)trzeby kulturalne. zmusza rodziców do wysyłania dzieci już Dzieci w przedszkolu przy zbiorowej pracy nad rysunkiem trasy W - Z. 

Codzienna nowelka „Expressu„ A. Kordesz Kupiłem dla Zygm~mta jako prezent I iość!" - wysunął się o krok naprzód i 
imieninowy wieczne pióro. ale w pośpie rzekł odważnie. 

ZĄB 
chu zapomniałem o nim, tak że musia- - To mnie! 
!em się wrórić! Minutę potem siedział Marceli w głę· 

Zdziwionv i zaskoczony spogląda na bokim fotelu a d'októr rozkazywał mu 
dwóch mlodziei"1ców, stojących. przy_ ok· otworzyć ustc;, przyglądał się jego zę· 

Ojciec panr.y Natalii jest srogim czło· do tego powołany: srogi ojciec - den- nie z mocno zakłopotanymi mrnamJ. bom. 
wiekiem. Pacjenci, którym wyrywa zę- tysta. _ Któż są ci panowie? - zapytał, _ Pan oowiedział, że boli go przedni 
by (ojciec N3taiii jest dentystą) muszą Tego dnia doktór miał wieczorem marszcząc groźnie _brwi.. . ząb... 0 , to pewnie ten.„ tu jest jakaś 
zachowywać się grzecznie i spokojnie. udać się <1<> jednego ze swoich przyja- Pod panna Natah~ u~1_ęły się kolana, czaro;! plamka„. co? ... . i to pana boli aż 
Nie wclno im piszcze'5, narzekać i histe- ciół na imieniny, Panna Natalia, korzy- ale zaraz JYJkm ,\\·padł 1e1 do glowy ge- tak bC!~dzo? ••. No, skoro pan sobie tego 
ryzować. stając z tei okazji, zdecydowała się na nialny wręcz pomysł. 7yczy, mogę go wyrwać. 

Doktór spo!!ląda na nich ironicznie i szalony wręcz krok: zaprosiła do siebie -. Wicl•zisz, p_;ipciu, _właśnie. przed To dla ciebie, Natalio!. .. _ westchnął 
grnm; suro\VO obu swoich adoratorów na szklankę her· h I I b d 

- r· y~ll,o b„z· l1i·~ter1·i·1. R"C" prz" S"'b1·et. b t . . t J R ' . t I c w1 ą przysz _i ct ~anowte,_ ... o ie,.., ne~o sentymentalny romantyk i przymknął 
, " " .,. -.. _, v a y l c1as ecz <a. zer:omo cias ecz <a z nich okropme boli przed111 zab„. vhcia- oczy ... 

Nie mazgaić się! te panna Natalia upiec miała własnymi ~am nawet zatelefonować, żebyś wrócił _ Tu ma pan pailski ząb„: a tu jest 
Jest w nim coś tak bardzo sugestyw· rączkami. ale w rzeczywistości nabyte 1 wyrw31l mu _go. woda w "zklance, niech pan sobie wy-

nego. że nawet pi("lme panie, kiedy już one wstały w sasiedniei cukierni.„ Doktor -:.po1rzał z ulwsa i m1.·uknąl. : .. nłócze usta ... i pro"zę nie gn'te" ' ac' si'"'.• 
I !·,, · · b. · · · Oba1· panowie 'z1·aw1'li sie w mieszka- z. b d d d ,., j ~ w r zna az , się w 1ego ga mecie, me Ka· .-, a~a~, zaraz . ę _ę . o \sp1oz)CJ1, że już wvchod·zę. spieszę się jednak na 

prysz1, lecz kornie podporządkowują się niu d0ktora bardzo pimktualnie. Jeden ty!,<? na1p1e;w. umy1ę .:sobie rę_ce. ._ wizytę da przyjaciela _ rzekł potem 
jego rozkazom. przyniósł bukiecik fiołków, drugi parę Kiedy ~os,al) '''. e htro1: sami, Franci do_któr. a. ~tojąc w drzwiach, zawołał do 

Su!'o\Vy dla innych, jeszcze surowszy narcyzów, a obaj miłe uśmiechy i grze- szek rzekł z u:;m1ec .• em. corki: 
·jest dia swojej jedynaczki. czne komplementy. - Ma pani, bajec_zna fantazję! Ca!a - Natalie, ten pan odpocznie jeszcze 

i'\att.ilia ma już 20 lat, ale ojciec trak· Aliści w chwHi, kiedy wymowny apli- przygoda skonczY,. się ty!ko ~a ty1i:i, ze parę minut w gabinecie, a ja już wy-
tuje j,l wciąż jak 14-letnią pensjonarkę kant adwokacki <lok<ln3ł tak zdumiewa- pan, panie Marce11. będzie miał o 1eden chod'z<; ! 
i trr.Yłila krótko. jącego odkrvcia, jak to, że „w tej nie- ząb mniej. . Kiedy znów zostali sami, Marceli, acz 

Zakazany owoc smakuje najmilej, a bieskiei sukr.i wygląda pani, panno Na- - Dlaczego ja? - spochmurmał mlo- kolwiek miał minę .meczennika, uśmiech 
.;;erce dwudziestoletniej dziewczyny ma talio oc;załamiająco pięknie" rozległ się cy pr~f.e_sor. „ , ... i· nął się do Natalii, ))(}kazując jej 
też swoje prawa„. dwuJ<r::itny dźwięk d'z.wonka. :- -~oz to, pan się \\; Rha'.' A czy n e wszystkie zęby. z wyjątkiem tego, który 

O względy pannv Natalii ubiega się Pan11a Natalia, które przed chwileczką mow1, pan przed chw.lą, z~ 91a panny wyrwano mu przed chwilą 
dwóch mlo<lziei1ców pan Franciszek, rrzys!uchiwała się z takim rozkosznym Natalii skoczyłby p:rn w cg-1en? . .' .. 
aplika.it adwokacki i pan Marceli młody uśmiei::hem pow!edzeniom Franciszka, - W ogiefl tobym może i skoczył, aie -;- No_ 1 co, p~noo _Natah~? Teraz lu; 
naucz~.'clel gim n a z ja lny. Pan Franciszek zbladł~;. dać sobie wnwać zdrowy ząb... eh) ba me wątpi pam o m01m uczuciu . 
h~·ł jasnowło::.v, wymowny, elegancki - - Oiciec \\_-rócił.. .. a wy znacie .za~a9~'. W tej chwili wrócił do pokoju d<lktór .. - Był pan bohaterem I - rzekła z em· 
Marceli czarnonki, poetyczny, zaduma- i pogl~dy mo1ego 01ca .. . Co będzie 1esh - \ViPC któremu z panów mam wy- Iazą Natalia. Ale na drugi dzicl'i, kiedy 
ny. Kogoż więc wybrać? Komu oddać 7.obacl'.y, że Z<lprosiłam do siebie dwóch rwać ząb~ - spytał, soogląda jąc na obu spot~ała si~ z Fran~iszki~'1:· uśmiechnę-
scrce? Przedstawic:ielowi palestry czy I młodyr-h ludzi? ranów. la się do mego kok1etery1me. 
oświaty? Dzwonieni2 staje się jeszcze na tar- Nastała chwila dramatycznego milcze- - Teraz dopiero zrozumiałam, że jed 

Panqa Nahlia bvla pełna rozk~rki - czywsze. N2talia, drżąca i blada, spie· nia. Wreszcie Marceli, spojrzawszy wy· nak pan podoba mi się więcej, niż Mar· 
3 prz'v tym wszystkim musiała jeszcze szy c!o przedpokoju i otwiera drzwi. mownie na Natalie, jak gdyby wzrokiem celi. Owszem, Marceli to chłopak miłv 
µamiętać, ażeby o najsłodszej jej ta jem· Doktór wchodzi wzburzony! chciał iei powiedzieć: „Widzisz, jak cię i zacny, ale paskudnj.e szpeci go terai 
nicv nie dowiedział się czvnni·k naimniei - Wyobraź sobie moje roztanmienie! I kochc:.m i do czeiw jest zdolna moja mi- ten brak zęba na nrzedzie!.„ 
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„ PRZYGODY WICKA I- WACKA 

WICEK: - I pan również z nami idzie I SOS'EK: - Hm ... Móglbyrn się napić, 

1 

WJ SEK: - Ma pan nragnienie? 
na dwudmową wycięczke? ale c7y to n~1pewno .. lemoniada' f..VJże 1m>szt;· - niech pan pi ie'! 

WACEK: - O to będzie wesoło! , I ~myśjnie yo(~"3unę~i mi f;ikieś ś:vi~1st~v0 SOBEK: - Kied~ to _jest kawał! 
S,<?BEK: - fdę! Ale chcę t.ez cos 1 czekają zeby1n s•ę nabrał? .luz 1a ich J WACEK: - Jaki rnow kawHł? 

To \ WICEK: - Jeżeli pan nie chce, ja ją 
wy.pi jl;' i b;:i sta ! 

I 
SOBEK: - Więc jed:nak prawdziwa 

lemoniada? · Cały C?:as myślałem, że tQ 
niesc: na przykład tę butelkę... dobrz"' znam'... SOBEK: - - To„. nie lemoniada ... kawa!' Co za pech! . 

Przed Świętem Dziecka Od 1-go czerwca · 

, Pnygorowonio ~g•M~ ~dziich Abonamenty Z kalendarzykiem 

Dzied w przedszk-0111. 

Łódź przygotowuje sie do obchodu 
Międzynarodowego DAia Dzi:ecka. Szc1.e 
gólnie intensywny udział biorą w tym 
0rgan'zacje kobiece i młodzieżowe, Tow. 
Przyjaciół Ozj~j oraz aktyw obro11ców 
pokoj!J. 

Szk,·lne komitety rodzicielskie i opi,~
kuńcze wzmogły bardzo swa dzl~łal· 
ność, co objawia sie m. in. w licznie zwo 
lanych zebrał'.iiach. · 

W ciągu najbliższych dni we wszyst
kich zakladach pracy odbed·a się ma· 
sówki poJ hasłem „Walczymy o pokói j 

<;zczęś!iwą przyszłość dla naszych dzie
ci" 

Dzi~-1tw<l uczęszczajaca do szkól lódz-1 
kieł! pisze listy do :ówi_eśników w ~nnycb 
kra 1ach, prz.esyłaiąc im braterskie uo
zdrowien:a i. upominki \V postaci tzw. j 
„paczek pokoju". W szkołach organizo
wane są wystawy dorobku dziecięce~o. 
r:a których m. in. mofoa oi;dą.dać wyko
nane przez mlodocda·nych 'artystów pla
katy, propagujące hasb obronv pokoju. 

Iłowe placówki PSS-11 
W dniu wcz.ora iszym „Powszechna" 

chvortyła dwi~ ol11cówki w robotni
ezvch dzie1nieac:h Lodzi. 

Prz v ul. K orzeni'°wskiego 36 otworzył 
swe p0dwoie s!-;lep spożywczy, ktpry 
utw arty it>.st od 6-e i rano do 18-ej r. 
przerwą obiąd·owa od 13-~i do 15-ej, za~ 
przy ul. Grabowskiego 62 na Retkini 
otwarto sklep galankrYino-dziewiarski. 
otwarty od 9-ei do J'.)-ei z przerwa obia 
clow,1 Ód 13-ei do 15-ei. 

Mtl!&& il 

Kopct'ek był chory. lltial się wlrc tło leka· 
rza UbezpiecZ':llni. Lekarz opukał go I rzekł: 

- Weżmie pa.il trod1~ rycyny i IH·zcjdżie ... 
- Pani~ doktorne ... - opon.uje Ko1>erek. -

.Test.em !lrzecicż bardzo słaby ... Mam wrażenie, 
· że nir dożyję do jutru. Wsiy~tl<o mnie holi ... 

- Głup<;b\o, panie! Nil panu nic jel'!t!... 
Nazajutrz Koperek rzeczywiikie umurl. 

lekarz Ubezpieczalni opowiada kolegom: 
- Patrzcie, patrzcie... Oto cieka11•y przy

kład, jak chory może sobie coś wmówić ... 
* * 

W jed·nyrn z dzien:ików ukazało "it' nie· 
dawno takie ogłoszenie: 

„Do śprzedallla młody blrlog·, l'lar'ly, na
kraphrny. Je W$ZY&tko. lubi bardzn ::-<.ale 
tlz:iec.\". 

Codziennie dwa prze.jazdy - do pracy ·i z po~·rotem. -
Nad\vyżkę można będzie wykorzystać dowolnego dnia 

golączki komuni.1rncyjne Lod~i oie są przy pomocy różnych posunięć, jak np. Dokfadne obserwacje dyrekcji MZK 
wcale tak latwł' do rozwi<Jzania, jak by przesunięcie godzin zaj~ć w zakładach wykazciły, że tłok ten jest m. in. następ~ 
się to wvdawalo n~pozór. Jak bowiem pracy oraz skasowanie krótkich, nikomu stwem dotychczasowego systemu abona 
rozła-iować tłok, mając ł.2k szczupły ta- nie potrzebnych przystanków. Zmiany te mentowego. Wskutek przepełnienia 
bor? Jak zagwaranrownć wielotysięcz- c1aly pewien ~fokt. Maksymalne nasile- wagonów konduktorzy nie nadążają ze 
nvm r-teszoin micsz'rn11có\\' możliwie wv nie ruchu w godzinach rannych. nieco spr.zed<1waniem biletów i kasowaniem 
(!

0

odny p1·7ciazd do pracy i z pracy clio do- zmalato, ale ogólnej sytuacji spadek lel'J abonamentów. Wrkorzystują to ,,spor· 
mu? ' · nie poprawił. W ciągu ca!eg'o dnia wago towcy", którzy wsiada.lą. do nabitych wo 
Prohłcmv te próbowano rozwiązać ny są nadal przepełnione. zów po to, by przejechać jeden czy dwa 

przystanki. W ten sposób stwarzają 
" jeszcze większy tłok w wa!,tonach. · Pierw sza sprawo o naruszenie ustawy 

Za opuszczenie 6 dni pracy 
zapłaci Papiewski 10 proc. swych 2-miesiącznych zarobków 

Wczoraj, w Sądzie Grodzkim w Łodzi, odbyła się pierwsza sprawa z naru· 
szenia ustawy o zabezpieczeniu socjaltstycznej dyscypliny . pracy. Na ławie 
oskarfonych .zasiadł Kazimierz Papiewski, cieśla z Państwowe~o Przedsiębior
stwa Budowlanego, oddział IL 

Jak wynika z aktu oskarżenia Pap iewskt opuścił samowolnie pracę w dniu 
· 8 bm. i dopiero 24 bm. udało się go ściągnąć z powrotem do firmy. Ponieważ 
ustawa weszła w życie 17 bm., Papiewski został oskarżony o opuszczenie bez 
usprawiedliwienia sześcJu dni. 

Na rozprawie Papiewski tłumaczył się, że powodem nieprzychodzenia do 
pracy było zagubienie dokumentów. Bal się, jak mówił, wy.fść na ulicę, nie po· 
siada il!C przy sobie żadnego dowodu. Potem zmienił zeznania, twierdząc, że 
był chory i leczył się u prywatneg-o lekarza. Lekarz ten jednak nie wystawił mu 
żadnego zaświadczenia. 

..Prokurator podkreśli! aspoleczny stosunek Papiewskiego do wykonywanych 
przez "Jebie obowiązków. Przecież ani zagubienie dokumentów ani nawet, jak 
również twierdził Papiewski - brak pieniędzy na bilet trarnwa jowy nie mogą 
być powodem do opuszczenia pracy, która Jest źródłem środków do życia. 
A z czcqo żył Papiewski przez owe dni, kiedy, jak mówi, nie miał pieniędzy na 
bilet? W dalszym ciąg-u swoich wywodów prokurator omówił znaczenie ustawy 
o zabezpieczeniu socialistyczne i dyscypliny pracy dla gospodarki narodowej. 

Wyrokiem S11du Papiewski zobowiązany został do pozostawania w pracy 
w swvm przedsifbiorst wie przez na jblii sze dwa mirsiące. Przez cały ten okres 
potrącać si~ mu będze IO proc . .ieg-o zarobków. 

Niechaj ten pierwszy wyrok będzie przestrogą dla innych, ~tórzv w lekce-
ważąc~ sposób odnoszą si.ę do swe.i pracy. (m) 

Od sznurowadeł do plaszczo 

Dom Mody Męskiej w Łodzi 
ubierze kazdego mężczyznę od stóp do głów 

Dzi ś o godzinie 9-ej rano otwarty zo· lJdogod~ieniem dla klienteli .iest .zn.aj-
stal dawno zar>owied~iany „Dom Mody duJący się na .na miejscu warsztat kra
Męskie j", który mieści sie przy ul. Piotr wiecki, w którym można dokonać drob 
kowsl-dei 81. v./ lokalu dawneg·o „Sani· niejszvch .poprawek, o ile okażą się konie 
tasu". Uzyskanie pierwsze.i tego rodza· czne. Oczywiście, nie pociągnie to za 
.iu placówki „płeć brzydka" zawdzięcza sobą dla klienta absolutnie żadnych 
/\\HD, który wyposażył ją we wszystko, kosztów. ' 
co tylko potrzebne jest do ubioru męż- Zapowiedź uruchotn'ienia tei placówki 
czyźnir. była podobno cl~a łodzianek przyslowio-

Na paderZ(> „Domu Mody" znajdują wym kifem w mrowisku.' Pleć piękna 
::-ię d-: iaty ..:.._ włókiienniczy, galenteryj- odczuwa lekką zazdrość. Nie będzie ona 
ny, skórzany i kapeluszniczy, zaopatrzo-
ne w ~og«itv asortyment towarów. Rów- jednak długotrwała, gdyż niedaleko od 
nie d11źy wybór będą mieli klienci w „Domu Mody Męskiej" przy ul. Płotr
dziale konfel-;cji na Dierwszyrn piętrze. kowskłej 90, powstanie niebawem „Dom 
Uderz<• ia ormadto niskie cenv. Tak np. Kobiety". 
za ubranie z 30-pror.. wełnv zaplacimy Dalszą proWemowa. placówk~ MHD 
~vlko 9.000 złotych. 1 60-1ki od 12.000 " 
do 13.700 :dotvcli, a· z „sPtki" - około 34 hędzie „Dom Dzaecka" przy ul. Próchni.-
tysiac.e zlolych. ka 1. Obvdwa uruchomi się jesienią. (s!<) 

Gdzie wiec tkwi błąd? Leży on w tym. 
że na tramwajach łódzkich nie stosuje 
się tego, co w innych miastach dawno 
już wprnwadzono. Abonamenty są tam 
mianowicie datowane i zaopatrzone w 
kalendarzyk. Na każdy dzień przypada· 
ją dwa przejazdy ulgowe -· do pracy ł 
z pracy oraz pewna ilość przejazdów 
dodatkowych, które można wyk"orzystać 
w dowolnym dniu. Kto nie wykorzysta 
Hbonamentu W danym dniu - traci owe 
dwa przejazdy. 

W todzl dotychczas tego nie było, ale 
już 'z dniem 1 czerwca wprowadzi się 
zi:iiany, które wydatnie poprawią sytua· 
cJę na na:szych tramwajach. Dla pasaże
rów nie pociągnie to Ża sobą żadnych 
ograniczeń ani obciążeó, gdyż cena za 
!}rze jazd ulgowy wynosi nadal 5 zło· 
tych. Nadal też stosowane będą dbtych
czasowe rodzaje abonamentów, przy 
czym pracu.iący mogą otrzymywać taką 
ilość przejazdów, jaka jest im potrzebna. 

Abonamenty 70-przejazdlowe w cen1e 
350 złotych brdą uprawniały pasażera 
do wykorzystania codziennie dwóch prze 
jazdów, tak \\' dni powszednie iak i świą 
teczne. W abonamentach tych powsta
nie ponadto · nadwyżka (w miesicice nie-
parzyste - IO, a w parzyste 8 przejaz
dów), które można będzie wykorzystać 
każdego dn1ia. 

Ktoś np. wykorzystał iuż 5 czerwca 
d'wa przejazdy, a wieczorem chc!i.alby µo 
g-odzinach pracy po jechać do kina czy 
na zebranie. Ponieważ czerwiec j,est 
miesiącem parzystym, konduktor kas u je 
mu kwadrat Nr 31, jako pierwszy z 
tych, które tworzą nadwyżkę prze jaz
dów. Oczywiście, jł'Śli ktoś będzie chciał, 
może nadwyżk~ te wykorzystać nawet 
iedneJ::·o dni a w całości. 

Je~li zaś chodzi o 'abonamenty 52-
przejaz.dJowe, będą one ważne tylko w 
dni powszednie oraz świeta, idli te przy 
padają w cią,gu tygodnia. W niedzielę 
natomiast abonament taki iest nieważ
flY. Cena jego wynQsi 260 zlotych. 

Bez zmian pozostaJą tylko abonamen
ty specjalne dla młodzieży akademie· 
kiej. Wprowadzen'ie kalendarzyka byłoby 
dla studentów wielką krzywdą, f!dyż róż 
ne wykłady i ćwiczenia odbywają sfę 
jedneR"o dnia nieraz w pi~ciu czy sze-
ściiu różnych miejscach. (kł) 
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Województwo łódzkie rozwija się 

Bilans pracy WRN 
PODCIENIE I REMON7'Y 

Dzięki poświęceniu i ofiarnej pracy robotników i chłopów 
usunięto już niemal całkowicie zniszczenia wojenne 

Od jednego z naszych czytelników (}trzymali~ 
my list, który p1·zytaczamy z niewielkimi skróta
mi. 

,,Z radością powitaliśmy wiadomość, że u--ładze 

Przed gmachem Urzędu Wojewódzkie~o w Łodzi - czerwone i biało
czerwone flagi. Odbywa się tu dziś 46-tc plenarne posiedzenie Wo.iewódz· 
kiej Rady Narodowej, ostatnie przed wyborem nowego prezydium. Radni 
spoza Łodzi przybywają już od samego rana. 

idzie o budowę dróg czy zalesianie nie
użytków. 

Dzięki poświęceniu mas rohotniczyGh 
- mówi dalei wojewóda Szymanek -
dzięki wytrwałości mało i średniorolne

przezirnczonych na ten cel J<r.edytów, po- go chłopa, dzięki żmudnej pracy naszy_ch 
lepszanie stanu zdrowotnego i opieki spo inżynierów, uczonych i pracowni.kaw 
łecznej. dalsze podnoszenie warunków umysłowych tJsunęliśmy już niema! cał
kultun:lnych w miastach i na wsiach, roz kowicie zniszczenia wojenne. Nowych i 
budowa i konserwacja dróg, melioracja. w,yremontowanych domów mamy na te
elektryfikacja i radiofonizacja wsi. P0- renił' woiewódlztwa 40 tysięcy. Zbudio
ważnvmi osi::ignięciami może się wyka- waliśmy nowe drogi, ulepszyliśmy na
?. ać WRN, ieśH idzie o walkę z analfa· wierzchnię wielu starych, wznieśliśmy 
betyzmem i przeprowa<li:wna w roku b'ie nowe mosty. w tym roku oddamy do 
iącym akcją siewna:.. nżytku nowy szpital w Łowiczu. Buduje 

miejskie energicznie zabrały sir, do budou,-y pod 
cieni. Ucieszyliby~my się jeszcze bardziej, gdyby 
niiasto TÓ1vnie energicznie przystąpiło do remon
tów fob l'Ozbiórlci starych ruder, które podczas 
deszczó · · obrzydzają ludziom życie. W wielkiej sali konferencyjnej, na czo 

• łowym miejscu - olbrzymi portret "Pre
zydenta Bieruta. Sala zaczyna się po
woli wy;pełniać. Kilka minut po dziesią
tej wchodzi w otoczeniu prezydium 
WRN i przedstawicieli Urzędu Woje
wódzkiego przybyły na dzisiejszą sesję 
Rady minister Kazimierz MiJaL 

Rozpoczyna się posiedizenie. Pierwszy 
przemawia dotychczasowy przewodni
czący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Socha-Domagalski. Po n:.!kreśleniu prac 
Rady Narodowej w początkowym okre
sie powojennym mówca stwierdza, że 
obecnie najważniejszynf zag-adnieniem 
stojącym przed Radą jest walka o prze
obrażenie wsi polsk~ej, pomoc w budo
~e spółdzielni produkcyjnych. 
Omawia_jąc <>statnie miesiące roku bie 

żącego, ob. Socha-Domagalski mówi: 
- Działalność Rady ześrodkowała się 

w tym okresie głównie na rozwiązaniu 
najbardziej palących zagadnień, jak po
lepszenie ·komunalnych warunków bytu 
klasy robotniczej i pełne wykorzystanie 

Echa naszych artykułów 
____________________________ , ____ 

Tablicę zmieniono 
a co z lokalem? 

Sprawozdanie wojewody Piotra Szy- się dwa r!użł' szpitale w Wieluniu i Sie
manka poświęcone było głównie spra- radzu. Powstały w ostatnich latach 
wom gospodarczym. Omówił on pokrót- trzy sa:Jatoria - Tuszynek, Włodzimie 
ce uregulowanie stosunków w handlu rzów i Gid1e. 

W ivskusii zabiera Q:łos wielu rad'
zbożem i mięsem, stwierdzając następ· r.ych. uwpe!ni a iąc niektóre punkty spr a 
nie, że województwo łódzkie już od wozd:ań i dzielar sie z zebranvmi szcze
trzech lat zajmuje pierwsz~ miejsce w g-ółami ze ~woich terenów i zakresu pra
Polsce w osiąganiu wpływow podatko- cv . 

Np. dom przy ul. Pabianickiej 30: dacl1 zala 
many, papa po~11a. woda leje się po ścia1wch do 
mieszkań. Rok temu i11terweniowaliś1ny w VI re 
jonie i w samej dyrel.cji Zarządu Nieruchomości 
oraz w wydziale Nadzoru Budowlanego - bez · 
skutku. 7'ymczasem, gdy pcuia deszcz, w mieszka 
niach niszczeje rtasze mienie. Czy nie z więhszq 
radością powitaliby mieszkańcy dom1' vrzy ul. 
Pabianichiej 30 remont budynku mieszkalnego, 
nii: budowę podcieni?". 

PRZEDB6RZ PROSI O KINO 

„Prosimy o poruszenie naszej sprawy w Dyrek 
cji Rozpowszechniania Filmów w Łod:;i. W mar 
cu było u nas iv Przedborzu kino objazdowe tybko 
jederl raz. Później wywieszono zapowiedzi o przy 
byciu kina Nr 3, kino jednak nic przyjechało. 
W kwietniu kiml objlzzdowego nie widzieliśmy 
w ogóle. Miasto nasze, które liczy 4 tys. mieszka1i 

wych. Jest to dużym czynnikiem pracy Nas1ępnie podjeto uchwalę, 
czynnika społecznego i uświadomienia przyjęto oba sprawozdania do 
szerokich mas chłopskich. Zna.idu,iemv j ści, urhif'la iac: absolutorium 
się również na pierwszym mie.iscu jeśR ~yrn władzom. (m) 

w której 
wiadomo
ustępują- ców i ma cztery szkoły, pozbawione jest w ten 

sposób najbardziej kulturalnej rozrywki. A prze 
cież Jilin ma uczyć i wychowywać nowego c::lo 
wieka, film mówi nam o życiu nas:ego kraju, opo 

Tarcze zamiast kominków 

Z daleka zobaczymy jaki tramwaj 
Dzisiai pierwsza próba na ulicach ł..odzi 
Mieszkańcy Łodzi żalili się już niejedno I reflektorem, umieszczonym na przodzie 

wiada o Związku Racl:::ieckini, o krajach demokra 
cji ludowej. 

Bardzo byśrny prosili, aby kino obja:::dowe 
przyjei:dżało do nas przynajmniej trzy razy w 
miesiącu, Frekwencję zapewnimy 11apewno. 

Mieszkańcy Przedborza. 

W związku z na.s?;ym artykułem z dnia. H krotnie, że numery na tramwajach są ma wozu. Mniejszych rozmiarów tarczę umie
bnt. o Ośrodku Zdrowia przy ul. Pimrkow- ło widoczne, zwłaszcza w dzień, kiedy nie ści się również na stronde bocznej tak, aby 
~~e~ 1~2, otrz~maliśmy z Ubezp~eezalni wy- używa się w tzw. kominkach oświetlenia pasażerowie stojący na przystanku mogli 
Jasmeme, w ktorym czytamy m. in.: elektrycznego. Taką czy inną linię rozpo dostrzec numer linii. 

„Orbis" czynny do 19-ej 
Bilety no dzie1i naprzód sprzedają również 

kosy kole1owe „ ... znajdująca się w bramie domu przy ul. znawało się więc z daleka raczej po... Pierwszy tramwaj, zaopatrzony w taką W związku ze zwiększoną ilością wy
jazdów na o<kres ZJ.elonych Swiątek, „Or 
bis" czynny będzie dzisiaj o godzinę dłu
żej, tj. do 19-ej. 

Piotrkowskiej 102, skrzynka z naipisami infor- kształtach wagonów. · · numerację, wyjedzie na miasto już dzisiaj. 
maeyjnymi została ~oprowa~ona. do ~ależyte MZK postanowiły więc wprowadzić n'l Będzie nim prawdopodobnie „jedenastka". 
g:o stal!-u. Lo~al ?Srodka. 3es~ istotnie zbyt tym odcinku radykalną zmianę. Zniesie się Innowację tę łodzianie powitają na pew
masny. l zuIJ!łnte. rueod~wiedm, na co jednak niepraktyczne „kominki" i na ich miejscu no z dużym zadowoleniem. 
Ubez.pieczalnia me ma zadnego wpływu. Cz.y. · • • d · h · ~ t t kie J · i· 'b dn" d b - Warto przy tym zaznaczyć, że bilety 

we wszystkich kierunkach i na jeden 
dzień naprzód sprzeda ją poza „Orbisem" 
także kasy kolejowe na obydwu dlwor
cach. Łodzianie mało z nich iednak ko
rzysta.Ją, tłocząc się niepotrzebnie przed 

nione z jej strony sfa.rania o przydzielenie w ~esci . '!zy~ rozmiarow ar~ze, a • ~z~ l pro a wypa ie o :ze, w prz;r 
pobliżu innego, bardziej odpowiedniego foka- Jakie ~1dz1 się np. na trawmaJach war szłosc1 tarcze ta~1e otrzYD:laJą wszystk1~ 
lu nie odniosły dotychczas żadl,lego skutku.„" szawsk1ch. wozy. Potrwa to Jednak dłuzszy czas, gdyz 
Może wypowie się w tej sprawie także i 

Wydział Kwaterunkowy? Czy rzeczywiście 
nie można znaleźć odpowiedniejszego lokalu 
dla placówki leczniczej? 

- Zamknijcie drzwi! - rozkazał Bo
~sow. - Tym razem jesteście punktual
m. 

- Dobry wiecz6r! - powiedział czło
nek sp6łdzielni i zdjął czapkę. 

Borysow nie odpowiedział na przywita 
nie. Wskazał na krzesło: - Siadajcie! -
i wyciągnął rękę. 

Turgajcew w.yjął z kieszeni woreczek z 
machorką, fajkę, wytrząsnął z niej na dło11 
machorkę, wyciągnął· z cybucha zwitek 
paspieru i podał go zegarmistrzowi. 

Boryso:w rozwinął papierek, szybko go 
przeczytał i zwr6cił go Turgajcewowi„. 
' - Możecie palić! 

Turgajcew wsunął papierek do fajki, na 
sypał z wierzchu machorki i zapalił. 

- Pojutrze, o god7iinie 7 rano, przywie 
ZJiecie jedną paczkę Antosa w1."az z rybą 
do stoł6wki elektrowni i oddacie przedst:a 
wioielowi zaopat·rzeąia Pietrowowi. 

- Słucham! - powiedział Turgajcew. 
- Drugą paczkę wręczycie osobi(;cie 

Pietriukowi. On wam da znać, kiedy trze 
ba będzie to zrobić. 

- Zrozumiałem! 
- Pow·iedzcie Antosowi, że zgadzam 

się z jego propozy1cją.„ Już macie dosyć 
palenia? 

- Dziękuję! - Turgajcew starannie 
wytrząsnął popi6ł do stojącej na stole pu
szki po konserwie. 

- Niech ostygnie fajka! - powiedział .. 

Z rozpoznaniem numeru nie będzie du- instalowanie tarczy wymaga całkowitej 
żo kłopotu. Olbrzymie tarcze pomaluje się zmiany układu kabli, a zmianę tę doko
bowiem na biało, a numery - na czarno. nuje się tylko podczas remontu kapitał· 
Wieczorem natomiast tarczę oświetli się nego wozu. (bk) „Orbisem". (bk) 
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zegarmistrz. - Czy latarnia na wyspie 
Tendra gotowa? 

- 'Gotowa! 
- Gdzie się teraz znajduje ten dezer-

ter I wan W a wiłow? 
- Przedwczoraj przeprawiłem go do 

Antosa. O włos nie wpadliśmy na ząb 
„Starego ż6łwia". W Sanżejce nie wolno 
mu się więcej zatrzymyWaĆ. Czeka posta
wiła tam straż graniczną. 

Borysow wyjął z g6rnej kieszeni papie
rek i oddał go Turgajcewowi. 

- Oddajcie to jutro Antosowi. Powiedz 
cie, że zgadzam się z jego prop.JZycją, 
niech poczęstuje tYtoniem tow. Jermako
wa. 

Turgajcew wziął papierek, ostrozme 
wsunął go do fajki, zasyPał machorką i. 
ugni6tł palcem. 

Po odejściu Turgajcewa zegarmistrz od
czekał jeszcze g6ł godz·iny, zgasił ]a;:npę, 
włożył po ciemku zniszczony płaszcz i cza 
pkę, uchylił drzwi długo nasłuchując. K;e
dy się upewnił; że na ul~cy nie ma nikogo~ 
zamknął starannie drzwi i szybko· poszl'dł 
po cienistej stronie. 

W ciemnym zaułku zatrzymał się przy 
długim, nawp6ł · rozwalonym parkanie, 
przeszedł kamienie, ominął bujnie rozro
śnięty chwast, zeszedł do małego jaru, 
zn6w nasłuchiwał, rozchylił krz'łki aż 
przelazł do zamaskowanej przez me wą
kiej szczeliny. 

Po omacku, prawie pełzając Borysow - Minęła Gibraltar. Oto plan portu, 
zeszedł po spadzistym podkopie, po omac kt6ry k?-zaliście wydostać, - Pietriuk 
ku też skręcił w prawo i tu dopiero przy- wyjął z kieszeni papier. - Jeśli statek za
świecił sobie elektrycwą latarką i pochyło topić przy gł6wnym molu, to wejście do 
ny puścił się niskim, wyciosanym w pias- portu będzie zablokowane. 
kowcu, tunelem. Miejscami ściany .:•melu Borysow nic nie odpowiedział na to 
zsuwały się i aiby się przedostać dalej, sprawozdanie, jakby go ono nie intereso
trzeba było obracać się bokiem. Miejscami wało. 
sklepienie opuszczało się. Borysow pochy- - Coście powt6rzyli panu Weithowi? 
lał się i szedł, opierając się jeclną ręką o za Kiedyście go widzieli ostatni raz? 
pyloną podłogę. Tunel kilka rarzy rozwid- Pietriuk opowiedział szczeg6łowo o o
lał siię, idący za-trzy.mywał się, oświetlał statnim spotkaniu z pełnomocnikiem ARA. 
ściany, znajdował jakieś robione węglem Oddał Weithowi plan portu i dane o gar
znaki i upewniwS1Zy się, Że i9zie w od po- nizonie odesskim, tak, jak kazał Borysow. 
wiednim kierunku, kontynuował swoją wę Amerykanin obiecał WYdzielić odesskie
dr6wkę. mu oddziałowi „Ludowego Zwi~ku Obro 

Po dwudziestu minutach pokazało się ny Ojczyzny i Wolności" cztery tonY mą
nikłe światełko. Tunel skręcił w lewo i Bo ki i czterdz.ieści pud6w tłuszczu, lecz on 
rysow znalazł się w niskiej pieczarze. Na wątpi, czy „związek" jest zdolny do ży-: 
kamieniu stała latarnia nakryta połą p1a- cia po wpadunku Czirikowa i czeka po
szcza, a obok niej siedział eserowiec Pie- twierdzenia z W aszY111gtonu. Oto wszYst-
triuk. ko. 

Ujrzawszy Borysowa, wstał. - Dobrze! - powiedział zegannistrz i 
- Siedźcie! - zegarmistrz machnął rę- bacznie spojrzał w oczy Pietriuka. 

ką, siadł r6wnież i zaczął wyoierać ~p•>C."J- - Ale zapomnieliście mi powiedzieć, 7.e 
ną twarz. . . . . prosiliście mister W eitha o pomoc w nawią 

- Słucham was, - nie wym1ema1ąc na ·zaniu z panem Sawii.nkowem kontaktu, 
zwiska, zwr6cil się do Pietriuka. przerwanego po aresztowainiu Czir.ikowa„. 

- W elektrowni wszystko gotowe, cho Nie tłumaczcie· się, rozumiem: po prostu 
dzi tylko o materiał wybuchowy. zapomnieliście mi to powiedzieć. Chc1a-

- Pojutrze Pietrow dostanie go. Jak łem sprawdzić waszą pamięć. lecz mwzę 
tam z dostawą ziarna z now~h zbior6w prz:vpomnieć wam wasze zobowiązanie 
na elewator? wobec sira Reily. A propos, niedawno wi

- Dwa pociągi po czterdzieści wago- · ~ział:m album, gdzie jest wasza fotogra
n6w przyszły w piątek, oczekują jeszcze fia, bardzo ciekawe zdjęcie, z profilu i en 
dw6ch, - odpowiedział Pietriuk. face. Gdz.ie zrobiono to zdjęcie? Zdaje się, 

- A do Mikołajewa i Chersonia? Że Jl" ochranie żandarmerii Jall"osławskiej 
- W końcu tego tygodnia. guberni, którego byliście agentem? 
- Jaki ładunek wieZiie z Piotrogradu Pietriuk zbladł. _ · 

„Wołga"? - Panie Karpuchin ... to jest, w-zepra-
- Obrabiarki dla fabryki Ma.rti. szam, towarzyszu Borysow, proszę„. 
- Gdzie ;est teraz „Wołga"? 1.D.c.n.) 

• 
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Markizy 1 Karzełek 

Kuczera jeszcze nie jest ZMP-owcem 

Dzielnie spisuje sie młodzież 
Patrząc na „normalnych" ludzi, zazdroszczę 

im ni<>rnz. Ja. niestety, należ~ cło gatunku 
i;tworzcń „nienormalnych'' - natura obdarzy 
ła mnie bowiem zbyt clużym wzrostem. Ile z 
tego powodu miałem :już klopotów i nieprzy. 
jemności - nikt chyba nie zliczy. 

"Niech każdy z nas 'vykona pracę d'vóch iunaków!" 
Sporo zdrowia kosztowały mnie np. kiedyś 

karty odzieżowe, a raczej przydziały materia· 
łów. świat pracy otrzymywał wtedy po naj· 
niższej cenie kupon nrnteriału. Wszyscy byli 
z;adowolent, a tylko mnie jednemu rzedła pr~y 
takiej okazji mina. Wszys~y sprawili sobie 
nowe ubrania. a tylko ja nie moglem. Zawsze 
brakowało mi materiału na. jedną nogawkę. 
Kra wiec radził mi wiec chodzić w krótkich 
spodniach. 

Zdenerwowało mnie to. Pójdę - pumyśla· 
łem - do sklepu konfekcyjnego i kupię go· 
towy garniturek. Cóż z; tego - w najwięk· 
n:ych rozmiarach ubrania, rę-kawy sięgały pra 
wie do łokcia, a spodnie - do kolan. 

'Veale nie lepiej było z butami. Na ·ze skle· 
py u ·polecmione sprowadzały kiedyś partit 
czeskiego obuwia. Buty były tak wielkie, i~ 
musiano je wysłać na Pomorze dla Kaszubów, 
którzy słyną z tego, że mają ogromne stopy. 
Ucieszyłem się więc i nim transport odesła.no, 
obszedłem wszystkie sklt>py, by wybrać dla 
siebie odp<>wiednią parf. I myślicie, że mi się 
udało? Guz.ik z pętelką. Największe buty wy
glądały przy mojej stopie, jak by były robio
ne dla niemowląt. 

Alt ost.atecznie jakoś 1rnbie 1. tym wsr,y:;t
kim Jl<)radzHem, chociaż mnie to sporo ko'<Z· 
to,Htło, bo i krawiec i szewc doliczali ml u 
J..ażtly centymetr ponad 1 metr 70 po ,..paty
ku". 

Z jednym tylko nie mogf sobie poradzić. Z 
„markizami". Nie chodzi mi tu o paniusie 
krwi pieskiej-niebieskiej, lecz o przyrządy, 
które ochraniają wystawy pn.cd promieniami 
słońca. llloże i to dobry wynalazek, bo wyst<l· 
wy rzeczy" iście słońca nie widzą, tylko że ja 
ciąglę "idzę gw'iu:dy przed oczyma. Zetknię· 
rie si!' z talię. ,,markizą" nie n11leży do przy. 
jemności. Ja, niestety, ciągle jestem na to 
narażony. Doszło nawet do tego. ie wajomi 
poz.nają mnie tylko po "zroscie, oo mma gło· 

& - to jak Podkarpade: 111arne na niej P•· 
górki. Już się tych guzów n~" et doliceyć nie 
mogf. 

I'ro<1iłem już nieraz właścicieli i klt"!'owni· 
ków sklepów: nie p01.:walajcie ,,markimm" tak 
nisko opadać! Na próżno. Na drugi dzień =o· 
TtU przybywało mi kilka nowych ruzów. 

Dzi ·iaj leżę w łóżku. Do napis.al\ia tego li· 
stu skłoniła mnie myśl, że może wi"?Cei ta· 
kich nieszczęśliwców chodi1i po Łodzi i ;:o 
krok stuka biedną głową w jakieś „marikizy". 
W ich i w swoim imieniu pro'>zę więc redak
cif o interwencję - niechaj właściciele „mar· 
kiz" zlitują się nad nami! To nie na~Ła wina, 
że głowy wyrosły nam tak wysoko ... 

Z poważaniem 

Hel.iod-Or Karzełek 
Łódź, Piramowicza 50 

Z w::du z turkotem zjeż<lia po szynach 
sznur rozpęd;~onych wagoników. Na doie 
wagoniki ~rzcba napełn!ać żicmią. Po 
chvóch junaków wrzuca łopatami piasek. 
W jt>dnym miejscu - tu gdzie p-0przez 
drzewa widać wyra żnie Wisłe i żółty pia 
sek drugiego pra\Ycgo brzegu-'- siedmiu 
młodych chłopców napełnia svrawnie 
zicml ą jednQcześnie siedłlm wózków. 

„Niech k<.żdy z n!łS wykona prace 
dwóch junaków" - takie wezwanie rzu
cił swvm kolegom - iunakom VI-ej brf 
ga<ly SP. młodv górnik z kopalni „Cen· 
trum" w Bytomiu, Kuczera. 

* * * Każda nowa łopata ziemi. rzucl':lrla 
przez jun~ków do wspióa j<)cych się na 
wał wózków umarnia i powiększa, roz· 
ciąga iący się coraz dalej wzdłuż wsi Gro 
chale, Mała Wieś, Gniewicwice, Wilków 
N adwiślar1sl:i - w~ł przeciwpowodzi0-
wy. Ten wal trwala zaporą osłoni wyro
sfe na polach zboże, zabelpieczy przed 
ruiną niszczone wylewem Wisły chaty 
małorolnych gospodarzy \V ubogich nad 
wiślafr::ki eh wioskach. 

Już trzeci rok, a właściwie pn:ez trze
cie lato buduj;} junacy „Służby Polsce" 
potężny f}rzcciwpowodziowy wał nad 

(korespondencja wiosna) 
Wisłą. Od Grochal - wsi. która w cza. 
sie pamiętnej powodzi 1947 r. zniesiona 
została w całości niemal przez kry -
wal rozciągnął się już po Wilków Nad
wiślański. W je~ieni br„ po zakoócze· 
niu tegorocznych prac junackich, długość 
wału przeciwpo\vodziowego wyniesie 
16 km. 
Już trzeci rok pracują jut1acy w nad

wiślańsk1ch wsiach. Tak jak trzeci rok 
pracują junacy SP w stolicy, przy budo
wie kolei piaskowej na Sląsku, przy bu· 
dowie wiell<il'.h obiektów przemysłowvch 
w kral<owskim, na Wybrzeżu. I w· czasie 
poprzednich turnusów praca szla spraw
nie. Młodzi chlopcy organizowali mię
dzy soba współzawodnictwo pracy. 

JediiO z pJerwszych zebrań ZMP I plu
tonu III kompanii poświęcone było spra· 
wie W<;półzawodnictwa pracy, zagadnie
niu podniesienia wy::i'a jności pracy juna
l<ów. Po tym właśnie zebraniu junak 
Kuczera wy•;tqpił z inicjatywą wykona
ni<' przez jednego junaka pracy przewi· 
dzianej dla dwóch. 

Pnył;:iczvli ..;ie rh nici,!o junacy: Kny-

Nie tylko chłopcy, ale i dziewczęta biorą czynny udział w odbudowie kraju. 31 ochotnicza 
brygada junaczek pracuje w Warszawie przy urządzaniu parków i z.ieleńców. Podczas tur-

nusu junaczki przechodzą kursy dokształoające. 
Na. zdjęciu - Teresa Płaza z lewej, jako prymus w nauce, immaga słabiej przygotowanym 

kolei.ankom. T. Płaza jest przodownicą nauid. 

Szorty no zimę, na lato - figa/ ... 

chała, Iwa11.ski z kop. Lagiewniki, przy
!ączy!i się inni: Prencena, Sznajder, Rzep 
ka. Dorównali nie tylko pracującym we 
dwójkę kolegom. Nie tylko wypełniaią 
piachem dziennie 13 wózków jak przewi· 
du ie norma dla dwóch junaków. Liczba 
wózków odchodzących z miejsca, gdzie 
pracują przodownicy, przewyższa o wie
le liczbę 13 wozków na osobe. Knychała i 
Kuczera wyl~onuja ponad: 400 oroc. nor· 
my. Nazwiska ich figurują na honoro· 
wel bblicy współzawodnictwa pracy w 
brygadzk. 

Ku~zera nie należy do Zwiazku Mlo
dzieżv Polskiej. T3k, jak nie jest ZMP
owce'.11 Twai'iski czy Rzepka. Ale to włcłś 
nie ZMP, uczestnictwo w zebraniach 
otwartych, pomogły im podj<Jć swą de· 
cyzję . Zywy udział ZMP-owskiej mga· 
nizacj1 w życi11 brygady, wpływ, jaki pra 
ca k0! ZMP wywiera na całokształt prac 
poszczególnych kompanii i piutonów -
daje młodym ch!opcom świadomość tre
ści ich własnej pracy, świadomość zna
czeni<i ich pracy dla rozwoju kraju, św1a 
domość udziału w międzynarodowej wal
ce o pokói. 

Na wagonikach. które dowożą piach 
r,a szczyt walu, junacy napisali: „Pracą 
cdpowiadamy na knowania podżegaczy 
wojennych". W gazetkach ściennych każ 
dej kompan;i czytamy artykułv napisane 
przez młodych chłopców, artykuły, mó
wiące o tym, że ich praca w brygadzie 
- to również odcinek z frontu walki o 
pokój. 

Na j!lroczy.stszym dniem w życiu bry
gady stał się dzie1'i składania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Długo trwa 
ło podpisywanie listy, połączone z uro
czystym zebraniem całej brygady, zebra 
niem, w czasie którego zabierało głos 
wielu junaków i mówiło o chęci czyn· 
riej walki o pokój, o znaczeniu padpisu, 
o prawach własnego udziału w tej wal-
ce. 

* * * 
NaJ)i.sałam PQprzednio - Kuczera nie 

jest ZMP-owcem. Należało napisać -
Kuczera jeszcze nie jest ZMP-owcem. 
Tak, jak jeszcze kilku innych, d'Obrze pra 
cujących, aktywnych, a niezorganizowa 
nych junaków jeszcze nie sa ·ZMP· 
owcami. Bo niewątpliwie organizacja 
ZMP-ow~ka brygady w najbliższym cza 
sie wzrośnie wydatnie. 

Brygady SP bowiem nie tylko przyczy 
niają się do powstania nowych obiek· 
tów przemysłowych, do rozwoju gospo-

Co włożyć 1 9 darczego p;:iństwa. Brygady, SP, dzięki 

W U P a j prowadzonej pracy szkoleniowej, a prze-y - de :':'szystkim dzięki ~ziałalnoś~i organi· e zac11 ZMP wychowu1ą młodziez, rozsze
rzają kad'ry aktywnej, przodującej mło-

w sklepach jest n1ało 
przy g·otował się 

lekkiej k o nf e kc_ji, gdyż CZPO nie dzieży polskiej! s. G. 

do sezonu letniego na czas 
l!FIJftl~l'll'·l!'r.Tl!IRl!'IITl1'11111il ·1'1111 '1Hliłłi~'lllll1'.ll>llll!ilill'lillll1111Tillln!lllm .. ~"l"lllll 

Uwaga,· płatnicy Sezon wczasów letnich już się rozpu- ' 
•zął. Coraz wic;:cej łodzian wyjeżdża w 
góry. 11ad m0rzc, czy na Mazury. Oczy· 
wiścit>, na \Vczasy należy się odpowied· 
nio przygotować. Przede wszystkim 
trzeba zaol)atrzyć się w lekką, przewie
wną i swobo Iną odzież, jak np. popular· 
ne u nas „bomba iki", szorty, kanady i· 
ki itn. 

O sf)fawach tych myślą także i ci, któ 
rzy n•e wvbiera ją się na razie na wczasy, 
zosta ipc w L<Jcizi. W dusznych murach 
upal ieszcze bardziej dokucza, toteż pro 
blem iakupienia „bomba jki" itp. staje 
si9 naprawdę palący, tak jak promienie 
~ło1'1ca. 

Ostatnie dni przynio::>ły nam w tej spra 
wie sr>0rą paczkę listów, które dowodzą. 
że kupno lekkiej odzieży letniej nie jest 
wcale tak łahve. Szytelnicy nasi narze
~a ją, że w sklepach łódzkich od'czuwa 
się poważny brak tych artykułów. Posta
nowinśmy przeto z\viedzić kilka placó
wek h~ndlu uspołecznionego i przekonać 
się o istotnym stanie rzeczv. 

- Nie nia ... 
- A szorty d'amskk? 
- Też nic ·ma ... 
- Czy w ogóle ich nie było? 
- Byiy w sobotę. Cały transport po-

szedł jednego dnia. 
Co to dla n.is znaczy kilkaset sztuk? 

Nam oDtrzeba tysięcy!„. 
·X· * <• 

Trochę \\ l'iCej szczęścia mieliśrpy \V 

sklepie Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego przy ul. Piotrkowskiej 122. 
Dostrzegliśmy mianowicie na pólkach 
ładnie poukładane szorty. Po chwili roz· 
mawiamy już z ekspedientem. 

- Proszę o ładną „bomba jkę" ... 
- Nawf't brzydkiej pan nie dostanie„. 

Nie mamy. 
- A kiedy będą? 
- Może za miesiąc ... 
- Dlaczego dopiero za miesiąc? Prze 

cież już trzeba w nich chodzić.„ 
Ekspedient nic na to nic odpowiedział. 

Rozłożył tylko ręce . • Właściwie powie
dział tym wszystko ... 

* * * • 
:I: * 

Sklep PSS przy ul. Piotrkowskiej 111. W sklepie PSS przv ul. Piotrkowskiej 
Olbrzymi lokal świeci pustkami. Przy I 44 czekaliśmy cierpliwie aż sprzeda w· 
kontuarach sloi zaledwie kilku klientów. czyni l::ędq;ie miała chwilkę czasu. by móc 
KieruiemY sie w stronę działu konfek- zadać iei pytanie: 
CJ

·1· me .. <:k1·e· 1· · - Czv S<1 ,,bomba1"ki"? -· . . ,,... l J "/ 

- Przenraszam. czy sa .„bombaiki"? - Niestety... Pokazały się jednego 

I dnia i oo chwili inż ich nie było widać ... 
- Kfedy można się spodziewać na· 

slępnych? 
podatków miejskich 

- Prosze 
będ::i... . 

przyjść w sobotę. Może Wydział Podatkowy m. Lodzi rozesłał 
• • ostatnio nabzy płatnicze do wielu oby· 

Sprawa ta, niestety, nie ogranicza się wateli naszego miasta. Nakazy te otrzy 
wyłar:wie do „bomba jek" i szortów. Skle mali la równo ci, którzy należność już 
py uc;polecznione w ł..odzi są źle przygo- uregulowali. W sprawie tei Prezydium 
towane do lata również jeśli chodzi 0 in- Rady Narodowej komunikuje: 
ne rodzaje kcnfekcji l~kkiei. Brak w Jak zwykle tak i w rb. Wydział Podat 
nich howiem i kanadyiek z płótna i !et- kawy wysyła nakazy ph!tnicze do ws~
nich koszul w tańszym gatunku i lek- stkich podatników Qez względu na fo, 
kich -.ukienek jedwabnych. Nawet ubra· czy należność z tytułu podatku została, 
nia, i~śli s~. to przeważnie w ciemnych czy nie wstała uiszczona. 
ł<oloraC'h. a \Yię~ na łato bar<lzo niep·rak· 
tvcznvch. Taka konieczność wynika stąd, że wy-
. Obecne braki w zaopatrzeniu miaata miaru tych podatków, które, iak np. pO· 
w letnią odzież świadczą o źle posta- datek od lokali, są płatne bez wezwania 
wionvm zacrc1dnieniu planowania w Cen- władzy. podat!rnwej, <lokonu ie wlaściwie 
tralnvm Za'°i-zl!dzie Przemysłu Od'zieżo· P~datmk sam'. nakaz ~łatniczv n:ia !~ 
wego. O sprawach tych trzeba było po- 1 '~ięc znaczenie .kontroli, .czy naleznosc 
myśleć zimą. · mszczono zgodme z w~m1arem dokona-

.Nie mało winy leży też p-0 stronie pia nym przez władz~ wymrnrową. 
.~ówek handhiwych. Potwierdr.ily to np. · Jeżeli więc podatnik otrzyma nakaz 
kontrole sklepów PSS, gdzie w sprzeda· płatniczy na podatek, który jest już za
ży ni~ było pelne'go asortymentu konfek pla<:ony, winien sprawdzić zgodność su· 
cji letniej, chociaż magazyny włókien· my wymienionej w nakazie 1. sumami z 
nicze aą w te artykuły zaopatrzone. pokwitowań otrzymanych przy wpłaca-

Sytuac ię tę trzeba natychmiast zmie- niu należności i w razi~ posiadania kwi 
nić. Nikt z nas przecież nie ubierze tów na mniejsze kwoty, uregulować po-
s~e w szortv czv „bombaike" w izrudniu. została należność oodatkową. · 
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IRENA KALISTA 
Jest godz. 13.30. O tej porze ranna zmiana 

PZPDz. nr 2 opuszcza fabrykę. 
- Czy przechodziła już obrębiarka Irena 

Kalista? - pytamy w portierni. 
- Jeszcze nie. 
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Sportowcy łódzcy !rod~-~~:~-;: 
Imprezy sportowe no wszystkich punktach obchodu Święta Ludowego 

Ludowe Zespoły Sportowe przygotowu 
ją się barozo starannie do obchodu świę 
ta Ludowego ;przypadającego, jak wiado 
mo, na dni Zielonych Świąt. 

W latach przedwojennych ,a więc w do 
bie nieprawdopodobruego ucisku, masy 
chłopstwa polskiego obchodząc swoje świę 
to dawały niejednokrotnie wyraz protestu 
przeciwko panującemu ustrojowi i wyzy 
skowi. Ale czasy te minęły be~powrotnie 
i dt.isiaj ludność wsi polskiej skupiona pod 
zielonymi sztandarami swojej organizacji, 
walczy z zacofaniem, sięga po zdobycze 
kulturalne, krocząc po drodze ipostępu w 
nierozerwa1nym sojuszu robotniczo - chłop 
skim do szczęśliwszego jutra, do socjaliz
mu. 

Jednym z przejawów niezwykłego zaco I Łodzi, idąc sportowcom wiejskim jak naj 
fania wsi polskiej,smutnej spuścizny -0kre dalej na rękę, postanowiła wysłać na wieś 
su przedwrześniowego, było całkowite za związkowe kluby robotnicze, Piłkarze, lek' 
niedbanie jej na polu kultury fizycznej. koatleci. bokserzy. gimnastycy, kolarze 
Dzisiaj sytuacja zmi.:niła się zasadniczo. szermierze itp. pośpieszą na wieś, by w 
Gdy Polska Ludowa roztoczyła opiekę nad bezpośrednim kontakcie ze sportowcami 
kulturą fizyczną nie zapomniała o ludnoś wiejskimi propagować wśród nich piękno 
ci wiejskiej. Cały kraj pokryły sportowe sportu i kultury fizycznej. Niemal wszyst 
organizacje chłopskie nazwane Ludowymi kie łódzkie kluby, rozumiejąc ciążący na 
Zespołami Sportowymi. Zespoły te wezmą nich obowiązek pośpieszą na punkty obcho 
czynny udział w Święcie Ludowym, orga- du święta Ludowego na rozgrywki, zawo 
nizując we wszystkich punktach obchodu dy i imprezy sportowe. 
Święta Ludowego zawody sportowe. Spor Powiat łaski to domena działalności 
towcy wiejscy. podejm?wa.ć będą ze~poły zs. Spójni, która wysyła w teren swą dru 
sportow<:' z miast bądz tez rozgrywac za- żynę piłki nożnej, lekkoatletów, koszyka
wody między sobą.. . rzy i siatkarzy. W powiecie łowickim krze 

Rada Kultury Fizyczne.i przy ORZZ w wienie kultury fizycznej przypadło druż:v 

------------------------------------- nom piłki nÓżnej i ręcznej oraz sz.ermie 

30 I • b k 'w; d • rzom ZS Kolejarza. Sieradz oczekuje na - ecie o su "' 1.10 ZI przybycie sportowców Związkowca-Zry
- Czy na pewno? 
- Ależ tak! Przecież wszyscy tu znamy ŁOZB zamierza uczcić 

naszą młodz.iutką przodownicę! •.. 

wu, przede wszystkim zaś na jego druży 
zorganizowaniem czwórmeczu nę piłki nożna!, piłki ręcznej, bokserów, 

lekkoatletów, Z niecierpliwością oczekiwa 
ny jest tam zwłaszcza występ grupy gim 
nast„cznej, bo w tej dziedzinie sportu 
Zwi·4~kowiec jest przecież mistrzem. 

Jak się potem dowiadujemy, Irena Kalista, Bokserzy łódzcy dawno już projektują ro-! kiej. Piszemy o „mornlny tytuł", gdyż pam.i~ 
2z~letnia obrębiarka tej fabryki, należy do zegranie spotkania z reprezentacją śląska. tamy wszyscy, że nie tęgo było z sędziowa-
c.zołowych przodownic pracy, cieszących się 'fak się jakoś dmw niem na mistrzostwach Polski w Gdańsku. 
szezególną sympatią i uznaniem. nie składało, iż do- Przecież obu tych pięściarzy wyraźnie skrzyw 

Mimo młodego wieku jest ona kierownicz- tychcz.as nie udało się dzon<>. 
ką kilkuosobowego zespołu oraz zdobywczy- ustalić terminu spot- W roku bieżącym mija 30 lat od chwili sto-
nią odznaki przotfownika pracy. Pochodzi z kania, który odpowia- czenia w Łodzi pierwszych walk bokserskich. 
rodziny włókniarzy. tlałby obu stronom. Jubileusz 30-lecia boksu w Łodzi postanowio-

Poza swą wydajną produkcją (o,;;i~in1 HS Obecnie ŁOZB zapro- no obchodzić uroczyście. Z racji tego jubileu-
proc. bazy), znajduje czas na pracę społecz-1 ponował termin 10 szu ŁOZB projektuje zorganizowanie czwór-
llł w szeregach ZMP i L.K. czerwca i jeśli ślą<>k zaakceptuje go będziemy meczu pięściarskiego i ma zamiar zaprosić do 

mieli w Łodzi mecl Łódź - śląsk, a w ra- udziału reprezentac.ie Gdańska. Poimania i 

I 
mach jeg.o spotkanie Wieczorek - Nowara, o śląska. Czwórmecz ten trwałby dwa dni i od-

T EA TRI" moralny tytuł mistrza Polski wagi pólcięż- byłby się 14- - 15 sierpnia. 

1q1, St. Jaracza - „DOM O'l'W AR'l'Y" -1 
godz. 19.15. wszystkie bilety wyprzedane. Juni·orzy gra1·ą w Warszawie 

Powszechny - „WIELKI CZŁOWIEK DO 9 
MAŁYCH INTERESóW" - god~. 19 ·15· na przedmeczu międzypailsłwowych zawodów Polska-Węgry 

Nowy - „BRYGADA ~ZLIFIERZA KAR· 

ZS Budowlani zawitają do powiatu o
poczyńskiego ze swymi piłkarzami (ręcz 
na i nożna). 
ŁKS Włókniarz organizuje większą wy 

cieczkę do wsi Praszki powiatu wieluńskie 
go, wysvłając drużyny piłki · nożnej i ręcz 
nej, następnie bokserów i lekkoatletów. 
Zrzeszenie Włókniarz zawita do powiatu 
radomszczańskiego z piłkarzami, szermie
·ia m:, lekkoatletami i bokserami. 

Poza tym sekcja kolarska ŁKS Włók
niarza wspólnie z L7,·S Różyca organizuje 
drużynowy przełajowy bieg kolarski na 
dystansie 15 km. 

ZS Stal śle dwie drużyny piłki nożnej 
do Głowna, które poza tym ujrzy jeszcze 
bokserów i piłkę ręczną. Ogniwo wybra 

Łódź). ło sobie daleki Przedbórz (powiat konec

HANA" - godz. 19.15. Dowiadujemy się, iż na prredmeczu między Olejniczak, Kałużyński, Justyński (ŁKS 
Lutnia - „CÓRKA PANI ANGOT" - państwowego spotkania Polska - Węgry grać Włóknfarz.). 
~. 19.15. będą w Warszawiie repre Wagner, Stusio (Wł. Pabianice). 

Osa - ,,ROMANS Z WODEWILU" 60dz. zentacje piłkars•kie junio Walczak, Korpalski (Spójnia). 
19.30. rów Warszawy i Lodzi. Jach I, Jach II, Bilewicz (Kolejarz 

Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. SpotJli:anie to będzie dla Marczak (Boruta). 
Lodzi jakby rewanżem Miśkiewicz (Włókniarz Zgierz). 

«INA 

SIDO (117 ęgry) 

za zeszłoroczny finał mi Na podstawie formy wykazanej przez na-
strzostw Polski junio- szych juniorów ustalony h-:dzie skład rel}rezen 
rów, który Łódź tak Itie tacji Łodzi na mecz z Warsmwą, w dniu 4 
zasłużenie przegrała w czerwca. 
stosunku 1 :3, mając +..o 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rt11111111111111111111111111111 

w dużej ntierze do za
wdzięczenia nieudQlno8ci 
sędziego. · , 

W zw·iąz;ku z wystę· 
pem w Warszawie, ka
pitanat ŁOZPN urządza 
w środę-i dnia :n bm. 

mecz ~µarringo~1' kadry juniorów z piłkarUI· 
mi LKS. Włókniarza. Trening ten odhf.dzie się 
na stadionie Włókniarza przy ul. Kilińskiego 
o godz. 17-ej, a '' ezmą w mm udział nastę· 
pujący piłkarze • juniorzy: 

Raez, Brukman (Widzew). 

ZWIĄZKOWIEC- KOLEJARZ 
gra(q o mistrzostwo klasy A 
W 11iedzielę odbędz.ie się na stadrionie w 

Parku Ludowym mecz piłkarki d1l"użyn A kla 
SQwych okręgu łódz:kiegto Zwią.z,kowie::,..Zryw 
- Kolejarz (Łódź). Mecz tm zapowiada się 
ciekaiwie, gdyż od jego wynilku zależy, czy dr:i 
cyna Kolejaa.·za łódzkiego z.dobędztle tytuł mi
strzowski i reprezentować będzie okręg łódz.ki 
w rozgrywkach o wejście do II ligi piłkar
skiej. Początek znw00ów o godz. 17.30. 

ki). Tam wystąpi grupa gimnastyczna, pil 
ka ręczna i piłka nożna. 
Należy wspomnieć jeszcze o Unii-Che

mii, której przypadł powiat piotrkowski 
i KS Odzieży, która sprezentuje w Kroko 
cicach koło Lutoni swych siatkarzy i ko
szykarzy, a będziemy mieli pełną niemal 
listę klubów łódzkich, które w dniu świę 
ia Ludowego, nawiązując bezpośredni kon 
takt ze wsią, wniosą poważny wkład w 
jej usportowienie. 

••••••••••••••••••••••••••••• 
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